
N a  R ,  P . 1773*
Nro: LXXIX. 

Dnia 2 . Październiki.

Omnia in fruStum Reip. converte.

M ci Panie M O NITOR, 

lałem  honor czytać m iędzy ma*
teryam i Sta tfa  na oftatnim Sey- 

m ie u ftan o w io n § m i,ie# ’0j//fc« w krain 
fo m n o ty i ni* można tylko za  iedno- 
myłlnością. U  ważyłem to  m ocno,

f cego ieftem zdania: że poty kray' 
ędzie w tey, iak ieft dotąd niem ocy, 
poki to  Sancitum od iednom yślności 

^ependoWftć będzie. Bo proſzę coż
Gss s to
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to ona ieft, ieśli nie cud oſobliwfzey 
Jaflki Pana Boga? więc na niego fię 
ſpuſzczać, byłoby to niepotrzebnie  
wyciągać Boga na cuda , bo mogąc 
naturalnym ſpoſobem , co za len i- 
ftwo y zuchwałość na cud fię fpu- 
fzczać. A ieźli w rzeczach pożywie
niu ftużących,ręce opuściwſzy, na cud 
fię nie ſpuſzczamy; za coż w tym , 
co nam równie iak te potrzebne, 
ręce y ftaranność na cud ſpuſzczać 
mamy ; wfzak według zdania W. 
M. Pana, kto fię na los ſpuſzcza, czy
ni z życia ſwego Loteryą, gdzie za 
ieden ſzczęśliwy kilka nieſzczęśli- 
wych wyciąga. Poftrzeżmyż fię choć 
po ſzkodzie , a wyłączmy z pod 
władzy iednom yślności, tak walny 
IntereſT, ktorego teraz naylepiey po
znać ſzacunek można. Niech odtąd 
fluralitcif decyduie w tey materyi, a 
nie puſzczaiąc tego w rcceſT, uftano- 
wmy na przyfzlym zaraz da BogSey- 
juie aukcyą woyfka. Niech proc*

dawno
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dawno uſla no wionego przynaymniey 
IO0 0 0 . będzie przyczynione, co gdy 
naftąpi, niechay będą werbunki z 
ludzi teraz w związku będących zda- 
tnieyſzych,przez to laſy, gościńce, y 
Dom y naſze będ§ beśpiecznieyſze 
od rozboiow, które za naftąpionym, 
da B og! Pokoiem, daleko bardziey 
pomnożyłyby fię,y które chcąc uſkro- 
ir ić, potrzebaby drugą woynę zacząć; 
a łapanych wieſzać, lub tracić, lub  
oddawać za granicę, byłoby to u- 
mnieyſzać Obywatelow z właſzcza 
do woyfka ſpoſobnych, nieſpoſob- 
nieyſzych zaś możnaby choćby też 
y gwałtem oſobliwie zdrowych o -  
bracać do Fabryk lub Manufaktur, 
ie b y  żaś nie zdawała nam fię ciężka 
ta aukcya, ten zdaie mi fię dobry był
by ſpoſob ; o ktorego używaniu po
myślnym u innych Monarchów, ftyfza* 
łem odD ezertorow woyſk Ich ,y wo- 
iaiuiących. Tam u niektórych zoinierz 
ftoiący na kwaterze, nie bierze lenun-

g o w ,
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go w, ale ieft iego powinność robić 
ſwemu Go/podarzowi iak Parobek 
lub Czeladnik, który go żywi iako 
fobie ftużącego , pewne dni ty lko  
ma wyznaczone do odprawienia mun- 
fzrry, a Gofpodarz powinien go pil
nować, aby nie dezertowai. Uważ- 
m y co ztąd za pożytek, nayprzod 
dla ſkarbu, bo tylko ieden moderu- 
nek y konia, ieśli konny, dać mu 
trzeba , co wſzyftko rzadko kiedy 
używane , ieft w całości y ochędo- 
ft wie, prze to dłużey trwa, znowu 
dla Goſpodarza , ze nie płacąc mu, 
ar i odzienia dai^c, ma wygodę. Mo- 
i r  aby ieſzcze y tego ſpoſobu ia ży ć , 
chowaią Panowie żołnierzv nad
wornych , dla ſwoiey tylko wygody 
lub pom py; niechże Ich obrocą y  
dla Oyczyzny pomnożywſzy,, zwła- 
ſzcza nie płacac iu i  Im lenungow* 
niech ich oddadzą pod kommendę 
Kom mi flſyi woyſkowey ; tak mogą 
oni y lm  aflſyftować, y pogłow nelub

po-



podatki w ybierać, na exekueyą fbu  
Wać, y ordynanſom  KommifTyi y b y d f  
poftu fznem i; nad to nie m ogliby Pa» 
nowi z  p r  a  domin ar i  t iak byw ało, nie- 
mogąc im rozkazywać w więkſzey 
wagi Intereflach.

Non pojſidentem multa vocaveris 
ReSe beatum, rtSłtus occupat 
Nomtn b z a ti , qui Deorum 
Muneribus Japienter uti, &cr

Mci. Panie M O N ITO R ,
*

Am honor odpiſać mu na te n
zarzut: Nro* LXVI. przeſzłego 

roku. Gdyby Człowiek zawzdy m iai 
ſny pom yślne , a na iawi b y ł nie- 
ſzczęśliwym, y w takowym śnie po
łowę życia przespał, iakby go, czyli 
ſzczęśliwym  czyli niefżczęśliw yra 
nazw ać należało?

Zdaie mi fię, że doſyć iaśnie odpi- 
fiłię, zalozywſzy fobie tę ſentency?

H or.

H o r.
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Hor, boć ieśli ten tylko fzczęśliwym 
nazwać fię może, który um ie rozu
mnie użyć daru Bolkiego, & według 
zdania W . M. Pana y we śnie w iel
b ić  powinniśmy O patrzność. Zape
wne taki człowiek rozum nie uży 
wa daru tego czyli Opatrzności. Bo 
znowu, które to  ieft rozumne używa
nie, ieźli nie to, przez k tóre, ani Bo
ga obrażam y, ani Bliźniemu, ani fo
b ie  ſzkodziem y, owſzem iakąś uży
teczność, albo komu, albo fobie czy- 
niemy? G dy człowiek śp i, n ieobra- 
ża Boga, chyba dawſzy p rzed  fnem 
okazyą do iakiey imaginacyi nie po- 
rzędney, nie uftannie zaś ſpiąc, ani 
b y  tey okazyi był podległy. B li
źniego także nie u k rzy w d zi, chyba 
ieśli w ftuibie zoftaie, i e d n y m  pró
żnowaniem ; ale b łizjza  koſzula ciała, 
tu i  rodzona ciotka , a czaſem też j  
przez fen mogą bydź komu użyte
c zn i, bo za zdaniem W. M. Pana cze- 
goby wymówić y  wyrazić dojłatecznie
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nie mogli, śpiąc bez iadney trudności 
u yra za ią , lnwencya, naytrudnieyſze u . 
myſłu działanie, bez pracy we śnie p rzy
chodzi, Jnuia Jię pafmem nowe odkry
cia y  wynalazki, a ż<î we ^  utrudze
nie myśli w tworzeniu onych niepojirze• 
g a . Sobie też bynaymniey nie ſzko* 
dzi, y  owſzem iakowyś pożytek, czy
n i, kiedy według zdania W . M. Pa
na fen gdy ieft ſpoczynkiem ciaia, 
ieft oraz rozrywką Duſzy, ſny dow o
dnie oznaczaią doikonaiość przy- 
miotow D uſzy, na ten  czas ona ro- 
ſpoczyna czynności ſwoie , przy
wdziewa iftotną fobie żywość y  u -  
czuciera nadzwyczayney radości po- 
cieſzona zoftaie, a ieżeli płakać, ieft 
iakoweś ukontentow anie, iako mó
wi O w idiuſz: efl yuadam jlere voluptas. 
n ie ró w n ie  więkſze ieft we śnie, bo  
pierwfze z utrudzeniem - nieznośnym  
y  ſzkodą znaczną zdrowia, to  zaś,iak 
W .M .P anśw iadczy fz ,bez  naymniey* 
ſzego u trudzen ia  przychodzi. Mógł

b y
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b y  tu  k to  zarzucić , iż taki cz ło 
w iek grzeſzy próżnowaniem , ale do- 
ſyć mu ty lk o  na przekonanie to  przy* 
pom nieć, coś W . M. Pan nie daw no 
na piſal, i e  pod ten  czas, gdy dzienny 
zm orzone pracą ciaio ſpoczywa, u- 
royfił żywa ta y działaiąca część czło
w ieka, ieft w pracy uftawiczney bez 
iad n eg o  utrudzenia.


